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Delegacja robotników angielskich w Moskwie. 


Żaden transport broni skierowany przeciw Rosji nie dojdzie do celu. 


Londyn, 12 listopada, 


pisami na cześć angielskiego ruchu ro- 
botniczego. 


Przewodniczący delegacji angielskiej An 


A 


Zakwaterowanie wojska, 


Warsz. kor, „Expressu" telefonuje: 

Wczoraj połączone komisje: wojsko- 
wa i prawnicza przyjęły w trzeciem czy- 
łaniu projekt ustawy o zakwaterowaniu 
wojska, 

Art 11 (o rekwizycjach), przyjęto w 
brzmieniu, proponowanem przez referen 
ta pos. Z, Seydę (Zw, L, N.), który wre- 
szcie porozumiał się w tej sprawie z ti 
uisterjum spraw wojskowych. Rekwizyć- 
ję utrzymano w razie niedostarczenia 1) 
kali przez gminy drogą najmu. 


P. Paderewski przyjeżdża 
15 b. m. do Poznania. 


Poznań, |. listopada, 
Rektor umiwersytetu poznańskiego 
prof, Dr. Dobrzycki otrzymał depeszę od 
pp. Paderewskich, zapowiadającą ich 
przyjazd do Poznania na dzień 15-go bm. 
Pp. Paderewscy zabawią w Poznaniu 4 
wad TY YU ` 


Przywódcy P. P.P. 
przed sądem. 


Z Warszawy donoszą nam; 

Śledztwo w sprawie P, P. P. („Pogo- 
towie Patrjotów Polskich") zostało już 
ukończone, Sędzia śledczy Wituński 
przesłał akta sprawy do 
wnioskiem oskarżającym. 

Akt oskarżenia przeciwko pp. Pęko- 
sławskiemu, gen. Wroczyńskiemu, rot- 
mistrzowi hr. Michałowskiemu, Gostyń- 
skiemu i in, łw liczbie 11 osób) zostanie 
sporządzony niebawem, 

Na czele obrony stają mecenasi Ki- 
feński i Niedzielski. 


Zmiany w M. S. Wojsk. 


Warsz, kor, „Expressu“ telefonuje: 

Wzwiązku ze sprawą gen. Latinika, 
jak się dowiadujemy, gen. Majewski — 
szef administracji armji złożył swoje sta 
nowisko do dyspozycji ministra spraw 
wojskowych, gen. Sikorskiego. 

P. minister w kwestji tej nie dał o- 
statecznej odpowiedzi, gdyż na miejsce 
gen. Majewskiego nie ma dotychczas na- 
stępcy. 

Równocześnie zajść ma zmiana na 
stanowisku szefa gabinetu ministra, Mia 
nowicie gen. Szpakowskiego zamienić 


ma pułk, sztabu generalnego, Tadeusz 
Malinowski 


staną 


Bentill wygłosił przemówienie do zgro- dziemy czynili wszelkie wysiłki, aby do- 

Z Moskwy donoszą, że delegacja an-| madzonych mas bolszewickich i oświad- prowadzić do porozumienia angielsko - 
gielskich związków zawodowych w licz |czył: Nasze organizacje postarają się o rosyjskiego. Delegaci angielscy będą 
bie 7 osób stanęła dziś w Moskwie i z |to, aby żaden transport broni, skierowa* brali udział w otwartym już kongresie 
wielkim zapałem była przyjmowana na |ny przeciwko Rosji, nie doszedł do celu wszechrosyjskich 
dworcu. Tłum nosił transparanty z na-|j nie uzyskał zezwolenia na wywóz. Bę- wych, 


Asquith, Bałdwin i Mac 


Donald. 
nLondon Opinion" Londyn 


Zamach na wojewodę pomor- 
skiego dr. Wachowiaka. 


Sprawca zamachu radca wojewódzki Popiel 
aresztowany. 


Toruń, 12 fstopada. 


Komimfkują, że dnia 10 b. m, urzą: 


sądu wraz z |dził radca wojewódzki p. Popiel zamach 
pomorskiego. 


na wojewodę Zamach się 


Czy zajdą zmiany 


Nowy Jork, 12 listopada. 

Spożlałna służba telegraficzna „Ezpressu” 

Śmierć senatora Lodga, dotychczasc 
wego kierownika spraw zagranicznych 
w senacie spowoduje pewne zmiany po- 
lityczne w Waszyngtonie, Przewodnict- 
wo komitetu zagranicznego senatu obej- 
mie senator Borak. 

Jak wiadomo senator Borah domaga 
się uznania sowietów przekreślenia mię- 
dzysojuszniczych długów wojennych i 
zwalcza politykę sekretarza stanu Hug- 
hesa. 

Senator Borah choć jest przekonań 
radykalnych pozostał wierny partji repu 
blikańskiej, Przewodniczący komitety za 
granicznego senatu wywiera bardzo zna 
czny wpływ na politykę żagraniczną Sta 
nów Zjednoczonych. 

3 NT 


w polityce zagranicznej 
Ameryki, 


Ulepszenia komuriikacyjne 
w Rosji. 
Moskwa, 12 listopada, 
Władze kolejowe AAC 
szyć komunikację, kolejową między głów 
nemi eśrodkami przemysłu, rolnictwa, 
Wprowadzony został nowy ociąć 
potter z Moskwy do Pelarian, 
tóry przestrzeń tą będzie pe.ebywał w 
ciągu dwunastu godzin. x 


związków zawodo- 


Silna agitacja komunistycz= 
na we Włoszech. 


Rzym, 12 listopada. 
W ostatnim czasie władze włoskie 
zwróciły uwagę na wzrastającą działal- 
ność agitatorów komunistycznych z oka- 
zji rocznicy rewolucji sowieckiej, 
Genui i Rzymie wywieszone zor 
stały czerwone chorągwie, które policja 
niezwłocznie usunęła, R. 


Mussolini kokietuje 
opozycję. 
Wydał zakaz zgromadzeń 
i manifestacji politycznych 


Rzym, 1 listopada, 
Minister spraw wewnętrznych Fe. 
dersoni w porozumieniu z premierem wy 
dał zakaz zgromadzeń į wszelkich mani 
festacji, które noszą charakter politycz. 


Dzień wyborczy. 
„Passing Show" Londyn. 


Zarządzenie to wydane zostało w 
przeddzień święta urodzin króla, gdyż o- 
gólnie spodziewaja się manifestacji ży 
wiołów monarchistycznych, 

Jest to giest ze strony rządu Musso: 
finiego, który chce w ten sposób pozys- 
kać dla siebie elementy opozycyjne. 

„Girnale d'Italia" stwierdza, iż minis 
ster spraw wewnętrznych Federsoni 
chciał po morderstwie Matteotego po- 
dać się do dymisji, gdyż Mussolini para 
liżował jego akcję w kierunku wyszuka 
nia morderców, lecz tenże odmówił jego 
prośbie. 
|| 


nie udał, Jedynie wy policj! 
państwowej, który zamachowi zapobiegł 
został z browninga postrzelony w udo, 
Powody zamachu otoczone są tajemnicą, ke 
STREJKI W BERLINIE, 
Agencja Wschodnia 

Berlin, 12 listopada, 
Strejk pracowników kolei pod- 
ziemnych trwa dalej. oPnieważ dyrekcja 

kolei podziemnych uważa kariy sqi 
rozjemczego za obowiązujący, przeto naj 
awdopodobinej do porozumienia pręd- 

o nie dojdzie, 

Strejk ten jest pierwszym z rzędu w 
szeregu innych strejków, gdyż robotnicy 
metalowi i gazowni również zamierzają 
rozpocząć bezrobocie. 


SOWIECKA ROSJA I AMERYKA. 


Agencj: Wschodni: 


Londyn, 12 listopada. 

Senator Borah, w przemówieniu wy- 
głoszonem w Harrisburgu, oświadczył, iż 
nastanie zupełnego pokoju i normalnych 
stosunków zależne jest od uznania przez 
Amerykęa Rosji sowieckiej, 

Senator jest zdania, że Europa nie 
zostanie ani rozbrojoną, ani uzdrowioną 
gospodarczo do chwili ostatecznego roz- 
wiązania problemu rosyjskiego. 

Mówca podkreślił, że Ameryka nie 
ma zamiary przystąpić dò Ligi narodów, 
ani do innego podobnego związku. 


Ferje polityczne w Ameryce 


Paryż, 12 lstopąda. 
„Dally Mail" donosi, iż należy, się li- 
czyć, z tem, że ferje w życiu politycznym 
potrwają około jednegó roku, Prezydent 
Cooligde zamierza otworzyć parlament | organiza 
dopiero w grudniu 1925 roku, 1, A. [rząd litewski, 


SPRAWY KŁAJPEDY, 

Polska Agencja Tefegraficzna. 

Kiajpeda, 12 listopada. 

Z Kłajpedy udała się - 

gacja związków zawod 

cjalistycznej, cele 

dowi litewskiemu a 

cego się kategorycznie i poraz osłałni 

wprowadzenia w życie nutonomii obsza» 
rit kłajpedzkiego. 


sr. £. 


Tajne dokumenty 
Il. międzynarodówki 
zostały wykradzione i znaj- 
dują się w posiadańiu kon-| 

serwatystów angielskich. | 


Tak przynajmniej zapewniaj::, 
rosyjskie sfery emigracyjne | 


Londyński korespondent wychodz 
cej w Paryżu gazety „Posiednija Nowa 
sti" ogłasza niezwykle interesujące sz: 
góły kradzicży tajnych dokument j 
moskiewskiego archiwum I Międzyna- 
rodówki. Rewelacje organu Milukowa 
podajemy na odpowiedzialność wspom- 
nianego korespondenta, który zreszłą za 
strzega się, że czerpie wiadomości ze 
źródeł bardzo miarodajnych, mianowicie 
od przedstawicieli konserwatystów an- 
gielskich, 

Od szeregu lat pracował w oddziale 
propagandy II Międzynarodówki nieja- 
ki M. mający opinię prawomyślnego ko- 
munisty i onałego znawcy  stosun- 
ków w krajach anglo-saksońskich. 


Otóż działacz ten zniknął nagle z Moj 


$! przed dwoma tygodniami, a wraz z 
Atenea z paine bardzo ważne 
tajne dokumenty, świadczące o intensyw 
nej i nieustannej pracy bolszewików na 
terenie państwa brytyjskiego, 
Bolszewicy wytropili uciekiniera w 
Berlinie, zapóźno jednak, gdyż zdążył on 
już odlecieć aeroplanem do Londynu, 
ście przybył we czwartek, 16 pazdzier- 


Tego samego dnia ukazała się w wie- 
czornej gazecie „Evening Standard” no- 
tatka następująca; „W głównej kwaterze 
partji geried zjawił hr (rż 
sjanin, przy! z Moskwy, Udowo: 
on, że jest ścigany przez rząd bolszewic- 


spraw zagranicz- 
nych zażądało bliższych jaśnień i do- 
wodów, których bolszewicy dostarczyć 
nie mogli. 


Jakiego charakteru są wykradzione 
Bokw:enty, na razie niewiadomo, Mówi 
się tylko, że oświetlają one drobiazgowo 
dziaialność komitetu nropagandy rewolu 
cyjnej III Międzynarodówki, a co zatem 
idzie í rządu bolszewickiego w Anglii i 
jej kolonjach, Głośne pismo Zinowjewa 
jest GM wobec ważności tych doku 
mentó mało znaczącym aktem propa- 
gandy sowieckiej, 

Konserwatyści zamierzak opublíiko- 
wać dokumenty przed samymi wybora- 
mi i byliby to zrobili, gdyby nie fakt, że 
Mac Donald sam ogłosi lis: Zinowjewa. 
Partja say ki Ary ten akt sa 
moobrony angielskiego za wystar- 
czający, Przywiezione dokumenty zare- 
zerwowano więc celem zużytlbowania w 
walce z Mac Donaldem na wypadek jego 
zwycięstwa przy 
je w chwili, gdy na porządku dziennym 
obrad Izby gmin znalazłoby się sprawa 
ratylikacji traktatu anglo-sowieckiego. 

W związku z kwestją powyższych do 
frumentów prasa angielska donosi, że ra- 
port urzędnika Foreign Office, p, Selby, 
przedstawiony na niedawnej radzie gabi- 
netu i stwierdzający autentyczność listu 
Zinowjewa zrobił na ministrech duże wra 
żenie, 

O ile historja z kradzieżą dokumen- 
fów nie okaże się wymysłem rosyjskich 
ster anty-bolszewichich, to oprócz wszy” 
stkiego, będzie ona miała i to jeszczę zna 
sBusie rozpuszczone ze Źró* 


wyborach Ogłoszonuby k 


„EXPRESS WIECZORNY" 


Epokowy wynalazek prof. Flettnera. 


|Profesor niemiecki Fiettner wynalazł nowy typ okrętu 

bezżagiowego t. z. „okręt rotowy”. Żagle zastąpione są 

przez specjalne walce, które porusza wiatr. Powoduje to 
oszczędność węgla o 60 proc. 


Majmniejsze państwo na kali ziemokiej 


ro-| Malownicza panorama San Marino. -- Uroczystość św. 


Marjusza. -- Lilipucia armja. — Handel markami 
pocztowemi. -- Ciekawa pamiątka po polskim legjo- 
niście. -- Co poczta San Marino wie o Polsce? 


Rzym, w listopadzie. 

W drodze z Rawenny do Rzymu po- 
stanowiłem odwiedzić najmniejsze pań- 
stewko, jakie istnieje w Europie: republi 
kę San Marino, Jest to jakby mała wy- 
sepka pośród ziemi włoskiej, a właści- 
wie leboseżdi: ogromna skała, wznoszą 
ca się w pobliżu morza Adrjackiego, po- 
nad Rimini, Na szczycie skały widać trzy 
oszańcowane wieże (stąd w herbie pań- 
stewka trzy baszty) j małe tak czarne, 
jak sama skała, kamienne miasto, składa 
jące się z dwóch placyków i kilku uliczek 
Oto i całe San Marino. 


Kolei żelaznej tu niema. Jechać naj- 
lepiej automobilem z Rimini, droga trwa 
przeszło dwie godziny. 

W mieście San Marino wszystko, jak 
przystało na stolicę, lecz wszystko w for 
mie miniaturowej, Rynek miasta, wyło- 
żony marmurowemj płytami, ozdobiony 
pięknym ratuszem z barwnemi mozajka- 
mi, na złotych tłach, ma kształt obszer- 
nego balkonu i w istocie spełnia rolę bal 
konu, Z trzech stron zabudowany pała- 
cami patrycjatu, z czwartej posiada balu 
stradę, skąd roztacza się widok — jak 
słusznie powiadają— jeden z najwspanial 
szych na świecie, 

Panorama ogromna, przepyszna, cza 
rodziejska, Zielone pola winogronowe, 
zagajniki palm i pomarańczy; dalej fioł- 
kowe wzgórza, gdzie na szczytach pośród 
cyprysów białe į żółte klasztory sterczą 
iglicami wież o kolorze brzoskwiniowego 
kwiatu, a na horyzoncie kołysze się po- 
tężne, szafirowe morze, zlewające się z 
błękitem nieba w jedną całość. 


Byłem tu świadkiem dorocznej urto- 
czystości patrona i założyciela republiki, 
świętego Marjusza, od którego imienia 
państewko wzięło nazwę. Przed hotelem 
Gigante, w którym mieszkam, kroczył ku 
katedrze barwny poc! W ulicy powie 
wały flagi zielono - (kolor republi- 
ki). W pochodzie brała udział cała armja 
państwa w pysznych mundurach i ogróm 
nych pióropuszach, składająca się w kom 


oolodzenia 
(zyk 


M „CIETWONEJO KOS, 


plecie z ośmdziesięciu żołnierzy, wlicza 
jąc już w tę cyfrę żandarmerję i orkie- 
strę wojskowa. Dość liczne duchowieńst 


B | wo prowadziło pod baldachimem bisku- 


pa. Na końcu pochodu, okoleni człon- 
kami rządu, postępowali dwaj prezyden 
ci republiki, mając na piersiach złote łań 
cuchy z orderem świętego Marjusza. Re 
publika wybiera co pół roku dwóch pre 


zydentów, jednego z kół patrycjatu, dru 
giego z ludu. 

Właściciel hotelu Gigante z dumą 
wskazywał mi biorące udział w pocho- 
dzie znakomitości swej ojczyzny. Był tam 
jakiś sławny lekarz, miejscowy malarz, 
literat i właściciel sklepu, handlującego 
markami pocztowemi republiki, A trze- 
ba wiedzieć, że handel ten przynosj pań 
stwu znaczne dochody, Read orewa dia 
wciąż nowe marki, wycofując poprzednie 
z obiegu i podnosząc przez to ich cenę 
na rynku filatelistycznym, 


Odwiedziłem bibljotekę municvnalną 
Dużo książek w języku łacińskim i wło- 
skim, mnóstwo papierów archiwalnych. 
W odpisach dyplomów honorowych, ja- 
kie republika kiedykolwiek wydała, znaj 
duje się dyplom obywatelstwa dla oficera 
legjonów polskich z pod komendy Dą- 
browskiego, Józefa Drzewieckiego. 


Historję tego dokumentu podają za- 
piski municypalne. Oto gdy zwycięski Na 
poleon szedł przez ziemię włoską, posłał 
republice San Marino zboże i obiecał, że 
rozszerzy jej terytorjum, Otrzymał na to 
odpowiedź iście republikańską: „Dzięku 
jemy za zboże, i płacimy za nie gotówką 
Rozszerzenia granic nie chcemy, Jesteś- 
my szczęśliwi na własnem į nie łakomi- 
my się na cudze!" To też, gdy armja fran 
cuska wkroczyła do Rawenny, a lesjony 
polskie do Rimini, zatrwożeni republika 
nie wysłali do Dąbrowskiego posłów, wy 
rażając nadzieję, że chyba polacy, któ- 
rzy krew przelewają o wolność, nie po- 
krzywdzą maleńkiej republiki, która tak 
że tak gorąco nierodlesłość umiłowała, 
W odpowiedzi wysłał Dąbrowski do San 
Marino Drzewieckiego z zapewnieniem 
braterstwa, za co Rzeczpospolita wpisała 
nazwisko posła w poczet honorowych o- 
bywateli, a wojsku polskiemu posłał w 
darze.. stado baranów, 


nik tłumaczył mi, że, miasto to“ nazywa 
się nie „Polonja”, lecz „Bolonia“, na a- 
wage zaś, że list wysyłam nie do wło- 
skiej Bolonji, lecz „per republica polae- 
ca”, nie wiedział, jak wielką ma policzyć 
opłatę pocztową. Sam poczmistrz, we- 
zwany do rozstrzygnięcia sprawy, zapew 
niał mnie, że nikt jeszcze przedemną na 
poczcie w San Marino listu poleconego 
„per republicca polacca" nie nadawał, 


Ilu jest żydów 
na świecie? 


Wedle amerykańskich obli- 
czeń 15 i pół miljona. 


Według świeża wydanego w Nowym 
łorku rocznika amerykańsko-żydowskie 
go za rok żydowski 5685-ty, liczba ży- 
dów na świecie wynosi 15 i pół miljona 
głów, A Oda 

Więcej, niż dwie trzecie z tej liczby 
żyje w Europie, jedna czwarla w Amery 
ce nółnocnej i południowej, a zaledwie 
nieco więcej, niż 8 proc. przypada na 
Azję, Afrykę i Australję, 

Z żydów, mieszkających na lądzie aa 
merykańskim, 3,741.988 przypada na A- 
ruerykę północną, gdzie tworzą 2,7 proc, 
ludności, W Ameryce środkowej i połud 
nicwej mieszka 108.204 żydów... 

Większość żydów europejskich za. 
mieszkuje Europę środkową, gdzie two- 
rzą 8 proc, ludności. W samej Polsce 
mies7"a około 3 i pół miljona żydów. 

W Azji żydzi mieszkają w większych 
masac tylko w Palestynie i w krajach 
ə języku arabskim, 

Afryce znaczna większość tam- 
tcjszej ludności żydowskiej, mianowicie 
451.581, mieszka wzdłuż wybrzeży mo- 
rza Śródziemnego, 2 

Liczba żydów czarnych (rasy murzyń 
skiej), mieszkających w Abisynji, wynosj 
około 50.000, 

Mustralja liczy 21.615 żydów, kraje 
cesarstwa Bryłańskiego 798,612, z czego 
295,000 przypada na Anglję i Trlandję, 

We Francji i jej kolonjach liczą 551 
tys. żydów, a w Rosji europejskiej 3 mil. 
380 tys, Około stu tysięcy żydów miesz- 
ka na Syberji, 

Miastem, liczącym najwięcej żydów, 
jest Nowy Jork, mieszka tam bowiem o- 
koło 83,794 żydów tworząc lam zaledwie 
11 proc. ludności, 

Jerozolimie jednak żydzi tworzą 
więcej niż owę mieszkańców, gdyż na 
ogólna liczbę 62,578 mieszkańców tego 
miastą przypada 33,971 żydów. . 


Ruchy zbrojne 
w Rosji 


nie zostały jeszcze zlikwi+ 
dowane. 


Jak wynika z ostatnich tajnych spra« 
wozdań głównego urządu politycznego, 
złożonych radzie komisarzy ludowych, 
antysowieckie ruchy. zbrojne nie zostały 
dotąd całkowicie stłumione, pomimo 
wielkich wysiłków bolszewików. 

Tak w pow, Bałskim gub, Sa 
czynny jest dotąd niewielki oddzi 
zbrojny. W pow, Humańskim zauważono 
kilka oddziałów partyzanckich, a w gub 
Kijowskiej į Podolskiej ruch zbrojny 
przylłumiono z wielkim trudem, 

Na Wołyniu w okolicach / Owrzuca 
czynny jest znaczny oddział powstańczy 
Gerasimowa, 

W gub, Mińskiej e są niewielkie 
oddziały powstańcze Monicza i innych 
przywódców, dokonywające napadów na 
komitety okręgowe i wiejskie, zabijające 
komunistów itd, 

W okręgu północno-zachodnim działa 
kilka niedużych oddziałów _ partyzane-. 
kich, dokonywających napadów na stacje 
kolejowe, pociągi itd, 

Oddziały te utrzymują stosinki z za 
granicznemi organizacjami narodowemi 
i monarchicznemi,  Dawał się również 
zauważyć ruch partyzancki w revublice 
Karelskiej. 

W okręgach kozackich panuje ciągłe 
wrzenie i władze sowieckie czują się lam 
bardzo niepewnie, Na północnym Kauka 
zie czynnych jest kilka oddziałów pow- 
stańczych, wśród których na pierwszem 
miejscu należy postawić oddział ks, Cze 
łokajewa, 

W. pozostałych miejscowościach Ro- 
sji aktywnych wystąpień sowieckich nie 
notowano. Zato wzmógł się znacznie 
bandytyzm, 


7 


tatrlspm Zw. takatrów | 
Piotrkowska 19 
udziela 
porad prawnych 


codziennie od g. 5 do 8 wiecz, 


Miimokat dr. Koinot z Trarszawą 
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Tajemniczy „dyrektor porywa dtiewczęta lubi. i. 


Handlarz żywym towarem czy zwykły donżuan? 


W „Głosie Lubelskim" czytamy: 
Nie upłynął jeszcze miesiąc od chwili 
poywania przez agenta handlu żywym to 
warem młodej osoby, kiedy na terenie 
Lublina zdarza się drugi z kolei wypadek 
(ESEE młodej dziewczyny, jeszcze 
ardziej tajemniczy, a nadewszystka cie 


kawy. 

We wsi Jakubowice, gminy Jastków 

EW lubelskiego, ERA A odległej od 

ublina zamieszkiwał niejaki Jan Jed- 
ras, z zawodu stelmach, osiadający 
dwie młode córki: 19-letnią Åniele i 12- 
letnią Antosię i syna, zatrudnionego obe 
enie w cegielni około Kamienia Koszyr- 
skiego, Do biednej rodziny stelmacha w 
dniu 5 bm, zawitał gość niezwykły, wy- 
tworny, elegancki pan, podający się za 
dyrektora cegielni, tej właśnie, w której 
pracuje syn Jędrasa, 

Uciecha była wielka. Czem chata bo 
kata przyjmowano gościa, który przy- 
wiózł ze sobą list, mający rzekomo po- 
chodzić od dawno niewidzianego syna. 
List ów, między szeregiem pozdrowień 
i ciepłych słów, zawierał bardzo serdecz 
PE do starszej siostry Anieli o na 
tychmiastaowe jej przybycie w odwiedzi 

„ Oczywiście, rodzice nie podejrzewa- 

je żadnego podstępu, zgodzili się na wy 
zd córki, która zaraz nazajutrz wyje- 
chała do brata w towarzystwie eleganc- 
kiego dyrektora. ` 
ie wiaodmo jakim sposobem i czy 
wogóle dostała się do brata, dość, że na 


stępnego dnia w domu rodziców zgłosił i 


się powtórnie tajemniczy dyrekter skła 
dając na wstępie szczegółowe relacie z 
podróży do Kamienia Koszyrskiego a 
wreszcie oznajmiając Jędrasowi o cen- 
nym podarunku (15 funtów cukru i kilka 
funtów herbaty), jaki ich czeka od nie- 
go, trzeba tylko, by ktoś z domowników 
udał się z nim po obiecane artykuły, 

Ujęci serdecznością, hojnością i wspa 
niałomyślnością nieznanego dyrektora 
Jędrasowie, po podarek wysłali młodszą 
córkę Antoninę, Nazajutrz dopiero dnia 
8 bm. powróciła do domu wystraszona 
Antosia, opowiadając rodzicom o niez- 
wykle ciekawych przygodach, jakich doz 
nała pod opieką uprzejmego dyrektora. 
W czasie bytności ich w Lublinie pan dy 
rektor oprowadzał dziewczynę po naj- 
różnorodniejszych lokalach — restaurac 
jach i cukierniach, aż wreszcie zaprowa 
dził ją na stację kolejową, gdzie niemal 
przemocą usiłował ją ze sobą wywieźć z 
Lublina w niewiadomym kierunku. Wi- 
dząc co się święci, młoda dziewczyna 
wyrwała się z pod czułej opieki „dyrek- 
tora", powracając pieszo do domu ro- 
dziców. 

O tajemniczym porwaniu córki Anie 
li i usiłowaniu porwania Antosi zawia- 
domili rodzice policję, która wszczęła w 
tej sprawie natychmiastowe śledztwo. 
Narazie pozostała ona bez rezultatu czas 
jednak odsłoni tajemnicę, į miejmy na- 


dzieję, „dyrektor” znajdzie się niezadłu- 
p 


go w rękach policji, 


— 


Książe Walji „uszlachcił* nababów 


amerykańskich. 
5 Dziemitia Aótyihskie zapewniają | antykwarjusze, 


fż odwiedziny miast tamtejszych przez 
następcę tronu brytańskiego i jego pobyt 
wśród „łowarzystwa” zawrócił w gło- 
wach bogaczów, 

Wielu z nich, od półtora wieku osiad 
fych w Nowym Świecie, naraz przypom- 
miało sobie swoje wrzekomo  szlachec- 

je pochodzenie. Niektórzy uważali za 
najważniejsze sprowadzenie z Hiszpanii 
Anglji, Francji i Niemiec swoich doku- 
mentów rodowych. Jedno z pism zape- 
wnia, iż na tej operacji zarobili przeważ 
bie kaligrafowię londyńscy i paryscy, zaj 
mujący się „uszlachcaniem na obstalu- 


Na szyjach i rękach pań ze sfer nie- 
fawno zbogaconych, ukazały się na pra 
wdę starożytne biżuterje o których po- 
chodzeniu wiedzieliby może europejscy 


SERGJUSZ( ARITONOW. 


Romans z życia cesarskiego 


dworu rosyjskiego. 
E krint 


Oczywiście, że Zoja mie dała baro- 
aowi kosza, Wszystkie jej marzenia speł 
nity się odrazu, Nietylko dorównałą 
6iostrze, ale i wyprzedziła ją, Majątek 
Klujewa byt olbrzymi, w dodatku zosta- 
mie panią baronową! Postawiła przytem 
swoje warunki, „Miodowy miesiąc" spę 
dzą w dobrach barona, ale potem prze- 
niosą się do Petersburga, Chce się ba- 
wić mówiła, chcę szaleć, czerpać pełną 
piersią z pieniącego się puharu wielkie- 
go życia... 

— Wszystko, wszystko, czego tylko 
tapragniesz, będziesz miała — wtórował 
jej marzeniom głos barona. 

Cichy ślub odbył się jaż po tygodniu 
w Woroneżu, Szybko przeminął „mio- 
dowy miesiąc" na wsi, podczas którego 
Zoja wypoczęła, nabrała świeżego za- 
pasu energji i nieokiełznanej chęci życia 
4 użycia. ` 

Gdy miesiąc upłynąf, wyjéchali do 
Pitra, Baron wynajął wspaniałe miesz- 
kanie. Zoja była w swoim żywiole. Ca- 


zienniki przypuszczają, że staroś- 
wieckie kosztowności w salonach amery 
kańskich obecnie wejdą w modę na 
stałe. 


li 


| 


l 


(149| wieczorem zabawy, bale-i-wszełkie przy 


jemności, na których w Petersburgu w 
najcieższych czasach wojny niezbywało, 
Jedną z pierwszych rzeczy, jakie 
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Agitacja na.500 samochodach. 
Amerykański obrazek wyborczy, 


W mieście Clevenalnd w stanie Ohio 
dnia 23 z. m. odbył się pochód agitacyjny 
jakiego jeszcze miasto to nie widziało, 

Wobec zbliżających się wyborów na 
urząd sędziego sądu wyższego (Common 
Pleas Court) partja popierająca znanego 
tam j cenionego prawnika, Józefa F. 
Sawickiego, zwołała do hotelu Cleveland 
zebranie przedwyborcze, 

Zgromadzeniu przewodniczył pomo- 
cnik prokuratora, czech, Karol Jilek, za 


Naokoło świata 


stołem prezydjum zasiedli pomiędzy żn. 
nymi radni miejscy amerykanie oraz 
miejscowi wybitni prawnicy, 

Po naradach odbył się raid 500 sa. 
mochodów ozdobionych plakatami z por 
tretem kandydata, W autach zasiedli 
przedstawiciele palestry z pomiędzy ame 
rykan, greków, słowaków, kroatów, gre 
ków węgrów, murzynów i oczywiście po 
laków. 


w 5 sekundach. 


Cuda radjotelegrafji. — Jak litery S i O objechały 
kulę ziemską. 


Na wystawie radjotechnicznej w No 
wym Jorku przedstawiono — gościom 
nadzwyczajny eksperyment rekordowe 
go rzeczywiście pośpiechu w komuniko- 
waniu się przy pomocy radja. Mianowi- 
cie urządzono wyścigi dwóch liter S, 
które wysłano na wschód i O, przesłane 


go ko gaché były d 6 o 
itery te y! rogę: O — Nowy 
Jork — Honolulu (sławne u nas, że 


łą ojczyznę, p. red.) — Warszawa — No 
wy Jork; zaś litera S odbyła podróż: No 
wy Jork — Paryż — Sajgon — San Fran 
cisko — Nowy Jork. 

Podróże — litery O trwała 5 sekund, 
litera S przybyła o pół sekundy wcześ- 
niej, 

Niektórzy hazardziści amerykańscy 
mają zamiar urządzać po tej próbie „rad 
jototka”, dającego graczom istotnie niez 


dzięki jego klimatowi, senator Hammer- | wykłe emocje, 


ling zaszczycił je wyborem na swą śŚcis- 


Koka 


lie kosztuje dramat filmowy? 


Koszt pracy 1 dnia wynosi 1.040 dolarów; minuty 
2 dolary 17 centów. 


Jedna z amerykańskich film filmowych 
obrachowała koszt utrwalenia na filmie 
wystawianych przez nią dramatów. 

Średnio potrzeba dla słotografowania 
dramatu czterech tygodni, tj, dwudziestu 
czterech dni pracy, do których włączona 


jest strata czasu wskutek niepogody i 
JA rzyczyn, 
ażdy dramat liczy mniej więcej 300 


scen, w ciągu zatem _ ośmiogodzinnego 
dnia pracy trzeba zdjąć od 12 do 13 scen. 


Pierwszy rekord w 


12 listopada 1906 roku, Santos-Du- 
mont pierwszy konstruktor aeroplanu na 
szych czasów, dokonał pierwszego w 
dziejach loinictwa, rekordu w lasku Bu 
lońskim, pod Paryżem, utrzymując się 
w powietrzu 12 sekund, Staraniem Aero 
Club'u Francuskiego, fakt ten zostanie 
vpamiętniony przez odsłonięcie 12 bm. 


poczem dodała: — a jeślibyś się oś 
nie przyjść, to „strzeż się, strzeż!”, jak 
śpiewa Carmen... 

— Ależ będę, będę z pewnością — 


uczyniła, przybywszy do Petersburga, |zapewnił ją Leczickij. 


był to telefon do Leczickiego. 4 

— Wasia, ty? — zapytała, 

— Ja.. a kto mówi? — zawahał się 
Leczickij. 

— Nie poznajesz mojego głosu, ty 
obrzydliwy... ładnie, ładnie... 

— Niestety, nie... 

— To, to tak? — udała oburzenie: — 
ty wstrętny wwodzicielu ty! nieletnie 
dziewczęta wciągasz w sidla, oplątujesz 
swą siecią, jak pająk, a potem rzucasz i 
nie poznajesz nawet ich głosu... 

— Czyżby i pani do nich należała? 

— No, rozumie się, miecny  cymiku, 
wyssałeś ze mnie młodość, chodźże za 
karę pocieszyć mnie. teraz, gdy przy 
boku miedołężnego starca trawić muszę 
resztę dni moich... 

Leczickij był szałenie zaintrygowany. 
Dopytywał się, kto mówi, lecz nada- 
remnię, 

— Jeśli chcesz mnie ujrzeć — rzekła 
wreszcie Zoja — bądź we czwartek o 
Piątej na herbacie u baronowej Kluje- 
wej... Ale to koniecznie.. 

— Ależ nie znam baronoweja. 

— Mniejsza o to.. poprosisz stużbę, 
to cię zamelduje baronowej... To wy- 
starczy.. Oto adres baronowej — rze- 


ły dzień spędzała w magazynach mód,|kła, wymieniając ulicę i numer domu, 


Gdy o oznaczonej godzinie, wchodził 
do salonu baronowej Kilujewej, nie mógł 
opanować pewnej trwogi, kim będzie 
owa tajemnicza nieznajoma, która go tu 
wezwała. 

W tem ujrzał Zoję i doszedł do niej 
szybko: 

— Ho, ho, widzę karjerę zrobiłaś — 
rzekł — baronowa cię przyjmuje, nawet 
sobie u niej randki wyznaczasz.. 

Zamiast odpowiedzi, wzięła go pod 
ramię i przedstawiła: 

— Mój mąż baron Khujew, Wasilji 
Michajłowicz Leczickij, najlepszy przy- 
jaciel biedaka Bystrowa.. 

Po chwili, gdy baron przeszedł do in- 
nej grupy gości — a trzeba dodać, że ba- 
ron wprowadził żonę do najwyższych 
sfer stołecznego high-lifelu — Zoja kiw- 
nęła Leczickiemu i niepostrzeżenie wym 
knęła się wraz z nim do przyległego ga- 
bimetut. 

Opowiedziała mu krótko przebieg wy 
padków cd chwili ucieczki od niego, po- 
czem spytała krótko: » 

— A feraz powiedz, brzydału, ko- 
chasz jeszcze twoją małą Zojeczkę choć 
odrobinkę. 

— Nigdy nie przestawałem cię uwiel- 
biać.. ani ma chwilę nie przestawaiem 


Lielił cię tbówtwiać, aniołku mój sliczny.. 


Średnio kosztuje wystawienia drama 
tu, razem z kosztem tekstu, 25,000 dola 
rów, t.j, 83 dol, 50 cent, za każdą scenę. 
Koszt pracy jednodniowej wynosi 1,040 
dolarów, każda więc minuta kosztuje 2 
dol, 17 cent, 

Nie dziw zatem, że praca nad każ. 
dym dramatem filmowym rozpoczyna się 
od surowego napomnienia pod adresem 
aktorów, aby oszczędzali minuty. 


dziejach lotnictwa, 


pomnika na aerodronie wojskowym w 
|Bogiele. Na pomniku będzie następuiq 
cy napis, który podajemy w tłumaczeniu 
„12 listopada 1906 r. Santos-Dumont do 
konał pierwszego rekordowego lotu, dłu 
ości 220 metrów w 12 i jedną piątą sae 
undy, pod kontrolą Aero-Klubu Fran- 
cuskiego", 


— Nie wierzę słowom.. Daj pyska, 
to uwierzę... 

Długą, długą chwilę trwał upojony 
pocałunek. Za wszystkie czasy.. 

— Będę u ciebie jutro o piątej 
rzekła Zoja, poprawiając włosy, przypu- 
druwując twarz i różując wargi — tak 
się stęskniłam za tą twoją kanapką, za 
tym pokoikiem, który był świadkiem 
moich pierwszych pocałunków, w któ- 
rych się spalałam cała, moich pierwszyct 
westchnień miłosnych, które oszałąmiałw 
mnie i odurzały tak upajająco,. 

I odtąd regularnie odwiedzała mały, 
lecz przytulny pokoik Lecziekiego.,. 

A jednocześnie coraz bardziej awam 
turowała w towarzystwie  stołecznem. 
Już kochali się w niej trzech Książąt i 
kilka pojedynków odbyło się między 
kandydatami — beznadziejnymi na 
„przyjaciela domu“, 

Tem, który był, wysturczał całkowi: 
narazie przynajmniej. 

Wkrótce Zoja stanęła u szczytu kar. 
jery. Dowiedział się o jej istnieniu Ras 
putin, postarał się ujrzeć ja w pewnym 
salonie (u ks. Ignatjewej), a. ujrzawszy, 
odrazu zaliczył do „zakonu” swego, Po- 
prosił cesarzową, aby przysłała jej zapra 
szenie ma najbliższy obrzęd przyjmawa- 
nia nowicjuszek. Wnet stala się jwè 


cie... 


„siostrą - wyznawczynią”.. Wyżej nie 
sięgały aspiracje  najwytworniejszych 
dam stolicy... (D. e. n). 
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Francja nie może pożyczyć Rosji pieniędzy, 
gdyż sama cierpi na brak kapitału. 


Paryż, T! listopada, 
„Quofidien* pisze w dniu dzisiejszym 

o stosunkach francusko-sowieckich: 
Jeżeli chodzi o stosunki handlowe 
między obu krajami, to z naszej strony 
nie będziemy robić jakichkolwiek trud- 


ności, Pragniemy, aby'rynek rosyjski był k 


otwarty dla Francnzów, jak również aby 
rynek francusko-rosyjskj był otwarty 
dła Francuzów, jak również aby rynek 
iranciiski był otwarty dla rosjan. Nie mo 
žna jednak tak mówić, jeżeli chodzi o po 
życzenie Rosji sum dla jej gospodarczej 
odbudowy, 
ROBOTY PUBLICZNE WE FRANCJL 
Paryż, t2listopada. 
Na dzisiejszem posiedzeniu izba dys- 
putowała nad budżetem min. robot pu- 
blicznych. 
Minister robót publicznych Peytral o- 
świadczył, iż rząd zajmuje się obecnie 


Czy okupacja zagłębia 
Ruhr jest prawomocna. 
Londyn, 11 listopada. 

Manchester Guardian* donosi, iż 
Baldwin pragnie jaknajszybciej wycofać 
wojska angielskie z Kolonii, obawia się 
jednak, że wówczas francuzi zechcą © 
sadzić ten nadzwyczaj ważny dla nor- 
malnej komunikacji z Europą węzeł kole 
iewy, 

Dlatego premier angielski prawdopo= 
dobnie zwróci się do sądu międzyn1ro- 
dowego w Hadze z prośbą o stwierdze- 
nie czy okupacja zagłębia Ruhr jest pra 
wnie dopuszczalna ma: mocy traktatu 
wersalskiego. E.L. 


Prasa bez zdrowych pod- 


staw. 
Agencja Wschodnia, 


Gdańsk, 12 Kstopada. 


W ostatnich czasach, po ustaleniu wa 
faty wolnego miasta, zaczęły się tu poja 
wiać nowe czasopisma, które jednak — 
ze względu na brak pewnych podstaw 
finansowych — po krótkim przeciągu 
zasu przestały wychodzić, 

Los taki spotkał „Kleine Morgenpost" 
t „Danzig am Mittag’, jak dać „Neue 
Zeit", aczkolwiek założony już w zeszłym 
roku. „Danziger Aligemeine Zeitung” 
przesetanie też wkrótce wychodzić. 

nVólkischa Rundschau” pismo skraj- 
nej prawicy, wychodzące od niedawna, 
mie może sobie zdobyć dostatecznego za 
stepu czytelników, „Vólkische ona 
schau“, podobnie jak „Neue V5lkische 
Rundschau", pozbawione są wpływów i 
ipoczytności i istnienie ich dalsze jest 
więcej niż wątpliwe, 
RECARE S 


przeprowadzeniem ważnych robót publi- 
cznych posiłkując się niemieckimi do- 
stawami w naturze i niemieckim materja- 
tem. 


POCHÓD INWALIDÓW W PARYŻU, 
Paryż, 12 listopada, 

Manifestacja inwalidów wojennych, 
tórzy pochodem udali się popołudniu 
od grobu nieznanego żołnierza do izby 
deputowanych, aby złożyć deklarację o 
niedostateczności przyznanych im zasił- 
ków, odbyła się w nadzwyczajnym po- 
rządku, Organizatorowie . oświadczyli, 
iż wymagania ich nie mają nic wspól- 
nego z polityką, Pochód odbył się w 
porządku i milczenia i wywarł na wszy- 
stkich ogromne wrażenie. 


ZNIESIENIE POSELSTW FRANCU- 
SKICH W PAŃSTWACH BAŁTYC- 


KICH, 
Ryga, 12 listopada, 
Rząd francuski zamierza zreorgani- 
zować swoje przedstawicielstwa w pań- 


Prawo 


stwach bałtyckich w następujący spo- 
ósb, że dla Litwy, Łotwy i Estonji przed 
stawicielstwo Francji będzie połączone 
w jednem ręku z siedzibą przedstawi- 
ciela w Rydze. Reforma ta wywołaną 
została względami oszczędnościowemi, 
wobec zorganizowania przedstawiciel- 
stwa francuskiego w Moskwie. 


MANIFEST NOWEJ PARTJI CEN- 
TROWEJ WE FRANCJI 


Paryż, 12 listopada. 

Ogłoszony dziś manifest narodowej 
partji republikańskiej, ufundowanej pod 
przewodnictwem Milleranda, wywołuje 
w prasie liczne komentarze, 

Pisma umiarkowane, witają z wielką 
sympatją manifest Ligi. „Figaro“ nazy- 
wą go przebudzeniem obecnej mniejszo- 
ści i rozjaśnieniem horyzontu, zapowia- 
dającem powrót do prawdziwie demokra 
troan ZET dbałych o „RECE Ba 
rodowy, pokój wewneętrzn' szanujący 
ŁU zza ky 


i życie 


Echa kradzieży w pałacu Barcińskich, 


W nocy na 14 listopada 23 włamali się 
nieznani sprawcy zapomocą przystawie- 


b |nia drabiny na balkon 1 piętra pałacu 


przy zbiegu Kilińskiego 122, wyrznęli w 
drzwiach balkonu szybę į otworzywszy, 
dostali się do pokoju stołowego. 

Tam, zapomocą łomu  pootwierali 
szuflady kredensu i skradli nakrycia 
stołowe srebrne, tudzież stołową bieliz- 
nę, łącznej wartości 200 miljonów mk, 

21 grudnia 23 r. funkcjonarjusze 1 b: 
gady urzędu śledczego przeprowadzili 
rewizję w mieszkaniu Wojciecha Mat- 
czaka przy ul, Piotrkowskiej 165, przy 
której pośród całego szeregu rzeczy, po- 
chodzących z innych kradzieży znalezio 
no również serwetkę z monogramem R, 
Bu nóż stołowy i łyżeczkę srebrną, któ- 
ra p. Rózia Barcińska poznała, jako 
swoją własność, skardzioną jej wówczas 
cyny rzeczami w nocy na 14 listopa 

23r 


r, 
| Wojciech Matczak przyznał, że te 
rzeczy pochodzą z NEC której do- 
uścił się syn jego Józef, wraz z Ludwi 
lis Becem, którzy rzeczy skradzione 
sprzedali paserom. 
31. 12, 23, został ujęty Józef Matczak 
siek się do kradzieży u B. wraz z 
ecem j oświadczył, że nakrycia stoło- 
we zaniósł do mieszkania swych rodzi- 
ców przy ul, Piotrkowskiej 165, a następ 
nie zabrał srebra do pasera Maksymika- 
ma Andrzejczaka Konstantynowska 30, 
który już kilkakrotnie kupował od niego 
rzeczy, pochodzące z kradzieży i sprze 
dał mu to kradzione srebro na wagę. O 
kazało się że ważyło 3 fi 2 łuty przy: 
czem za łut zapłacił mu Andrzejczak 


ETETE EE TEPEE RE AE EFC T TRZE SAAD 


Założenie międzynarodowej organizacji 
studentów esperantystów. 


XVTity Powszechny kongres esperan 
fystów w Wiedniu świadom wielkich za- 
dań, jakie czekają młodzież akademicką 
na polu ruchu pa EKO, uchwalił 
zorganizować międzynarodowy akademi- 
cki związek esperaneki (SEA) ze sta 
łą siedzibą w Warszawie, 

Do zarządu LS,E.A, kongres desygno 
wał, w charakterze ciałą doradczego, 4 
członków cudzoziemców Elio Migliorini 
— Włochy, Leopold Grimme — Austria 
Gunczo Gunczew — Bulgaria, Teiso E» 
saki — Japonja wybór zaś czynnego za- 
rządu ż 3 członków warszawian powie- 
zzył zorganizować obecnym na kongre- 
sie studentom z Warszawy, na których 
czele stała córka zmarłego twórcy jery- 
ka esperanto p, Lidja Zameuhofówna. 

Zawdzięczając konsolidacji akademi- 
kich stowarzyszeń; grup esperanckich 


ma gruncie warszawskim oraz poparcie 


dego Magnificencji rektora uniwersytetu 
warszawskiego p, Franciszka Krzyszta- 
łowicza, który udzielił audytorjum zwo- 
łanemu na dzień 26. 10, br. zebraniu wy 
borczemu, został jednomyślnie wybrany 
po krótkich obradach zarząd I.S.E.A, w 
składzie następującym: _ Trochimowski 
Mieczysław — prezes (Polskie akademi- 
ckie stowarzyszenie  esperantystów) 
S$zpacenkopi Jakób-vicz prezes) Akade 
mickie koło esperantystów (Koss Ignacy 
—ckretarz į skarbnik) Stowarzyszenia 
esperantystów „Loboru”. 

W dalszym ciągu wspomnianego zeb 
ranią uchwalono wysłać podziękowanie 
rektorowi uniwersytetu, zaś po krótkim 
przemówieniu p. Trochimowikiego pre- 
zesa ukonstytuowanege zarządu, zebra- 
nię zostało rozwiązane a obecni opuś- 
cili gmach uniwersytetu z pieśnią hymnu 
esperanckiego pa usiach, 


125.000 mk, Przy kupnie tem spółdziała- 
ła żona Andrzejczaka Helena. 

Ponieważ Matczak wówczas oznajmił 
Andrzejczakowi, że ponadto ma nbrusy 
i serwetki, z tej kradzieży pochodzące, 
przyszli tego samego dnia wieczorem 
Andrzejczak wraz z Maksem Przezdzię 
kiem do mieszkania Józefa  Matczaka, 
gdzie po przejrzeniu tych skradzionych 
rzeczy, zgodzili się nabyć je za 20 miljo- 
nów mk., lecz rzeczy tych ze sobą nie 
zabrali. Po upływie godziny przybył An- 
drzejczak ponownie z Franciszką Woj- 
ciechowską i inną jeszcze kobietą, za- 
brali wszystkie obrusy, zakupione przez 
Andrzejczaka, 

Z pośród skradzionych rzeczy pozo- 
stawił Józef Andrzejczak swym rodzi- 
com jedynie serwetkę z monogramu 1 
R. B. nóż i łyżeczkę, z których spiłował 
pilnikiem monogramy. Poszkodowana 
Barcińska poznała 4 obrusy i łyżeczki. 

Zofja Matczak zeznali, że Andrzejcza 
kowie i Przedziąk kupowali rzeczy, 
skradzione przez jej brata Wojciecha 
Matczaka — że wyżej wymienieni kupu- 


wali od syna rzeczy, poci ce z kra- 
dzieży, 
Wojciech Matczak zmarł 30.4, 24, r. 


Z aktów widać, iż Józef M. skazany zo- 
stał przez Sąd Okręgowy na 12 lat cięż- 
kiego więzienia za usiłowanie zabójstwa 
postomokowych i sbona 
prawę powyższą co dci? w 
pałacu Bareińskich rozważał w dniu 
wczorajszym $,0. pod przewodnictwem 
wiceprezesa  S.0. B, Witkowskiego w 
asystencji sędziów Daliga i Illinicza. 
Oskarżony Andrzejczak przyznaje się 
do winy, pozostali zaś nie. 
Przewód sądowy ustalił winę Matcza 
ka i Beca. i 
* Prokurator Nowczak popiera oskar- 
żenie, G 
Sąd po naradzie o godzinie 5-ej wie- 
czorem ogłosił wyrok, skazujący: An- 
drzejczaka na 11 miesięcy więzienia, 
Matczaka i Beka po 3 lata więzienia 
(dom poprawy) pozostałych oskarżonych 
Przezdzięka, Wojciechowska i DZE 


czakową uniewinnił. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR, 
SZAWSKA. s 


Warszawa, 13 listopada. 
Nowy Jork 5.16. 
Londyn 23.74, 
Paryż 27.30. 
* Belgja 25. 


, 


DRUGA PRZEDGIEŁDA WARSZ. 


"Warszawa, 13 listopada 
Doalr 5.18 į jedna czwarta. x 
Bez zmiany, 


PRZEDGIEŁDA AKCJOWA, 


Bank Dyskontowy 6,30 
Bank Zachodni 1.80. 
Bank Przem. Lw, 0.32 
Starachowice 2,13—2,20 
Lilpo p0.63—0,64 
Ostrowiec 6.50—6.55 
Modrzejów 4.50 
Węgiel 2.75 

Cukier 3.70 

Żyrardów 14,— 
Parowóz 0.33—0,32 
Faberbusch 4,70—4.65 


PIERWSZE NOTOWANIA GDAŃSKIE 


Gdańsk, 13 listopada. 
* Złoty 10. 5.20, 
Warszawa 104, 80, 
Dolar 5.46, : 
Przekaz na Warszawę 5.19, 


RYNEK KOLONIALNY W GDANSKU, 
Od 2 do 8 listopada 1924, A 


Herbata, W ciągu ubiegłego tygodnia 
tendencja na wszysikich AI nano. 
wo się wzmocniła. Nadzieja, iż w końce 
ceny zaczną spadać, okazała się, nieste: 
ty, złudną. Wiadzmości telegraficzne 
z Kalkuty, Colombo. i Batawii zapowia« 
dają nową zwyżkę cen. Faktem, któremy 
zaprzeczyć się nie da, jest ta okoliczność 
iż proddkcji nie dotrzymuje kroku cią: 
gle r kszającej się konsumcji świato 
wej. 


"Kawa, Po przejściowem  osłabieni4 
cen w tygodniu PORZE — 
światowy wzmocnił się nanowo, W koń: 
Brazylja 


„ na Santos 


w 


Ostatnie notowania brazylijskie 
brzmią: Rio Wille typ 7 good bean greei 
mish sh 114/6, Rio Wille typ 5 good beag 

eenish sh 118, Rio Wille typ 3 good 
ean gréenish sh 122, Santos Extra Prime 
soft, good bean, good groast sh 146, Sanu 
tos Prime sh 141, Santos Superior sh 136 
Santos good sh 134 za cwt, cif, Gdański 


w: uSjdiy pić 90 dniowy remburi 
bankowy na Londyn. N 
(Komunikat tow. akc. Antonio Wia 
— Gdańk). 4 r 
EIYE EAT EAE AED 
Chloroform w kasie 
kolejowej. 


Berlin, 12 listopada. 


Na dworcu poczdamskim jednej z o« 
statnich nocy, gdy już prawie wszystkie 
pociągi odeszły, do okienka kasowego 
PEER jakiś jegomość chcąc kupić rze. 

omo bilet. Gdy kasjer się odwrócit nie. 
znany osobnik wyjął chloroform i kasjer 
omdłał, 

Chodziło tu prawdopodobnie o obra. 
bowanie kasy kolejowej. Zostało to jed 
nak udaremnione, bowiem kasjer z są 
siedniego okienka poczuł zapach chlore 
formu i wyjrzał, UA nie zdołaną 


pochwycić, 


-— Patrz, mężulku, jak 
na głowie... 


__ „EXPRESS 


WIECZORNY* 


-j 


ten akrobata bajecznie staje 


— Ja to samo robię zawsze w końcu miesiąca, aby 


dociągnąć do pierwszęgo. 


Rys. H, Dobrzyński. 


Winyia a bengakkich tygrysów. 


Posiłek krwiożerczych bestji. — Władca 12-tu kró- 
lewskich zwierząt. — Kobiety i tygrysice. — Niebez- 


pieczeństwa zawodu 


pogromcy. — Koci charakter 


tygrysów. 
Do Łodzi przybyli onegdaj dziwni i|bezpieczne są tygrysice, których Kumor 


egzotyczni goście — królewskie tygrysy 
x Bengalu | la 

Tygrysy nie przybyły same — towa- 
rzyszył im ich pogromca, pan Jackson, 
oraz wierzchowiec jednej z tygrysie, któ- 
ra z zamiłowaniem uprawia konną 
jazdę; 

Postanowiłem złożyć tym egzotycz- 
nym gościom i ich pogromcy wizytę. 

W tym celu udałem się do cyrku Ci- 
tśsellego, gdzie królewscy goście z Ben- 
galu będą się produkować, 

Trafiłem akurat na chwilę karmie- 
nia tych zwierząt. > 

Pan Jackson oraz służba rzucali tym 
żazłocznym bestjom ogromne płaty mię- 
sa, ociekającega krwią... 

Zaobserwowałem, iż tygrysy mają 
niezłe apetyty. Każdy taki osobnik ty- 
grysiego rodu spożywał około 10 kilo 
mięsa i nawet nie używał potem wyka- 
łaczki. 1 

Wreszcie, tygrysy spożyły swoje por- 
eyjki różniące się anacznie od racji mię- 
sa w urzędowym obiedzie restauracyj- 
nym i mogłem wszcząć pogawędkę z pa- 
nem Jacksonem. 

Energiczny wyraz twarzy, ostre spoj- 
rzenie i muskułarna budowa — oto ce- 
chy, które uderzać musiały każdego w 
postaci pana Jacksona. 

— Skąd pan przybywa do nas? za- 
gadnąłem, 

— Bezpośrednio z Niemiec, pośced- 
oio z drugiej półkuli. s 

— I wciąż pan wędruje z tym mietu- 
zińkowatym tuzinem.. 

— Naturalnie.. Jesteśmy nierozłączną 
trzynastką, s 4 

— Pechowa liczba. 

— À nie.. Bo jeździ z nami 1 ktoś 
czternasty — jest nim wierzchowiec jed- 
nej z moich tygrysie... 

O tej właśnie mówię — i wskazał rę- 
ką piękne zwierzę, ocierające się o gur 
be kraty klatki zgrzebujące słomę, pod 
ścieloną w klatce. 

— Zgarnij no słomę! — upomniał pan 
Jackson po niemiecku tygrysicę. 

Zwierzę posłuszne wykonało rozkaz 

— Oho, jak widzę zwierzęta ją wzo- 
rowo posłuszne panu. 

Nie zawsze. Bardzo częste są Wy- 
padki konfliktów między mną | me 
tygrysiemi przyjaciółmi. Zwłaszcza nie- 


jest bardzo zmienny. 

— Jak wszystkich kobiet, zresztą — 
dodaję: 

— No, jeśli chodzi o porównanie, to 
wolę pod tym względem tygrystce. Wi- 
dzi pan tygrysy są zwierzętami z grun- 
tu podstępnemi, 

Są to prawdziwe dzikie bestje w peł- 
mym tego słowa znaczeniu. Trzeba 
znać doskonale psychologię tych krwio- 
żerczych zwierząt, by móc z niemi prze- 
bywać w klatce. 

Jeden nieostrożny ruch, załamanie się 
głosu, odwrócenie głowy może spowoda 
wać rzucenie się tej z pozoru epokojnej 
bestji dÈ gardła pogromcy. 

A wówczas tylko zimna krew i nie- 
zawodząca ręka mogą ocalić. 

Tygrysy w miczem nie ustępują ich 
skarłowaciałym kuzynom - kotom, mo- 
gą się łasić, by w sekundę potem wsadzić 
swe pazury w -cialo. 

Ale raz jeszcze stwierdzam panu, że 
dokładna znajomość tych bestji może 
uchronić od tych bądź co bądź nieprzy- 
jemnych konfliktów z podstępnemi zwie 
rzetami, 

— Dawno fuż pan uprawią swój zo- 
wód?,.. 

— Od wielu, wielu lat i szczególnie 
zajmuje się tresurą tygrysów. 

Grupa, z którą jeżdżę jest najwspa- 
nialszą w Europie.. Spójrz pan na ich 
futerka.. Nic dziwnego, że na komorze 
celnej zażądano kiłkunastu tysięcy zło- 
tych depozytu na wypadek gdybyśmy tu 
zdjęli te futra... 

— A jaką jest wartość żywego ty- 

są? 


— Kilka tysięcy dolarów... Rozumie 


pan, że dla przeciętnego człowieka sta- matorkę Fremlów, zast 
nowią one tylko wartość tygrysiej skóry. | partii przy ulicy św. 


Nic pozatem... 


— A jak się przedstawia stan zdro- | ,., siy 


wotny pańskich pupilków? 
Wie wesoło.. Jedn 
ziębiła mi się w czasie po 
się by temu samemu | 


z tyśry 


na 
ie. 
— Jąk się przedstawia 


Aleksy Rżewski. 


= EE 


Z dziejów łódzkiej prowokacji. 


| Jak żył i zginął kat i szpicel Fremel. 


jDzieje niesiawnego żywota.—Stosunki Fremla z grubasen 


fMdodzelewskim. — Bezczeszczenie kobiet i katownia ro. 
botników.— Szubienica pracuje.— Szpilki w trupie Fremla 


Upadek ruchu rewolucyjnego w 1907 
roku, wzrastające fale reakcii į dezorga- 
mizacja szeregów robotniczych; wydały 
cały szereg prowokatorów jak w Rosji 


tak i w Królestwie. 


Jedni ratowali tym sposobem nędzne 


życie, inni 


| czynili to ze strachu i tchórzostwa przed 
| 


torturami, 


| zadawanemi w biurach śledczych. Naj- 
pn okatozani na bruku 
w 


słynniejszymi 
łódzkim byli dwaj bracia Fremlowie, b. 
członkowie  S.D.K.P. i L, o wyglądzie 
odrażającym, twarzy kanek 
wargach, wypukłych ślepiaci 
włosach. Z zawodu byli przędzalnikami 
— jeden tak zwany „szrubownik”, dru- 
gi „przykręczacz”. 

Początkowo pracowali w fabryce 
Wojdysławskiego, Oiciec i*h był właści 
cielem restauracji. Wśród atmostery, 


przesyconej Póty i przeklęstwa- 
wycho ali się Fremlowie. Wybuchła 
siel 


wstąpili do S, D. 
W r. 1906, przemawiając na zebraniu 


zapoznałem się z. Fremlem, który przed 


stawił się jako przedstawiciel fabryki, 
oświadczając, że „pepesowcom przama 


wiać nie pozwoli”, Na skutel: interwencji 


p. Ł. pozwolono mi mówić, lecz podczas 
zebrania Fremel łamaną polszczyzną 
przerywał mi kilkakrotnie. W tymże 
roku przez zarząd łódzki esdecji młod- 
szy Fremel został mianowany kierowni- 


gało na zorganiżowaniu sam.obrony ro 
botniczej j wyćwiczeniu robotników tej 
organizacji we władaniu bronią. 

Znając najbardziej konspiracyjne skry 
tki partyjne, zapoznał się w tym czasie 
z naczelnikiem więzienia przy ulicy Dłu 
giej, Modzelewskim, 

znanym w Łodzi z tego, że ważył 11 
pudów. 

Fremel, jako zapalony hodowca go- 
łębi, wymienił nieraz rzadkie okazy o- 
pasłemu Modzelewskiemu, który dość 
zręcznie wyciągał szczegóły co do osób 
pracujących w partjąch, goszcząc go za 
to u siebie obficie, lub przegrywając z 
nim w karty (celowo) znaczre sumy. 

Odtąd aresztowanią mssowe powta- 
rzały się coraz częściej; nietylko areszto 
wano jednostki, lecz policja również od- 
na'dowała ukryte składy broni i areszto 
wola nieraz całe koniereneje dzielnico- 
we. 

1 dopiero ~ 


Ar, kiciy większość 
tych, których U:emlowie mogli się oba- 
wiać, znalazła sią pod kluczem, wystą- 
pili jawnie w ot>:zeniu żandarmów car: 
skich, jako agenci . ane” 

Nastał okres najstraszniejszych rop- 
resji na grunci by zgniesć 
„czerwone nieh 5 two” 
administracje tłąrczały list podejrza- 
nych „ochra „ która komunikowała 
je Fremlom, a ci ustawiali w szeregach 
sieroryzowanych wojskiem i policją te- 
botników i wywołując  zaznaczenych 
bili, pastwiąc się nad nimi 

z wyszukanem oliruci 


Bito kolbami, rewolwera: 
mi, zakończonow: ótowie 
panjamencie nijordynarn. 
wisk i przekleń tw. 
Aresztowane kobiety były odstawia 
ne do prywatnego miesz a Fremlów 
(w ucząstku), gdzie biciem, groźbą lub 


wódką wydobywano nowe denuncjacje. | cji tri 


Rzadko która robotnica unikneła zbesz- 
czeszczenia. 


Jedną z takich ofiar, jako stałą infor- 
zelona z wyroku 


była wielka, jak tw 
robotnicy. Reptesje 


Tresowanie w lym kierunku było rze 


wydętych 
o ryżych 


kiem milicji partyjnej, której zadanie pole 


nicktóre | 


xo | katorów, który b 


Organizacje robotnicze wysilały 
ażeby usunąć tych wyrodków, lecz = 
mlowie, wiedząc od zaufanych kobiet « 
przygotowaniach, z góry paraliżowali pls 


ny. 

Jeden z niettdanych zamachów, orga 
nizowanych przez SD, przy teatrze Wici 
kim (ul, Konstantynowska) nie udał się. 
ponieważ Fremel, poznawszy partyjną 
technikę, rzucił się na nią z ja 
szpieli i przerażoną niewiastą, u 
zmaleziono dwa browningi, 

zawlókł do swojej katowni 
Zamach byf trudny do ktora fesz. 
cze z tego powodu, że najdzielniejsi z bo 
jowców i instruktorzy znaleźli się w 
więzieniu, 

Przysłano do Łodzi Kaznakowa ze 
szczególnemi pełnomocnictwami do tłu- 
mienia „kramoły”, 

Szubienica pracowała codziennie, 
tracono, obok zwykłych bandytów, ludzi 
pracy i idei. 

Fremlowie, pewni siebie, urządzał 
znienacka wycieczki na miasto, występu 
jąc Sa WOS 

az, podczas jednej z podobnych wy, 
cieczek, dodał (młodszy) zboczy: OT 
kierni przy ulicy Zawadzkiej, gdzie właś 
ciciel, sam szpicel, gościł często swoich 
towarzyszów. Tu spotkał go jeden z pepe 
sowców, pracownik biura K., który pod 
ozorem, że zaprasza go na większą bib 
ę, wyszedł na ulicę, by zawiadomić ko 
oś z partji o czekającym na niego Frem 
u, Spotkał wtedy S., który na gwałt roz 
począł ZA po mieście kogoś 
z „bronkiem*. Natrafił wtedy na „Hen- 
ryka", bojowca PPS., który bez wahania 
zdecydował się na czyn zgładzenia pro- 
wokatora. „Henryk“ zajął punkt obser- 
wacyjny naprzeciw cukierni i czekał wyj 
ścia Fremla. Po pewnym czasie wyszedł 
prowokator w towarzystwie p, K. Na ra 
gu Zawadzkiej i Piotrkowskiej Freme! 
wstąpił do sklepu po papierosy; z chwi 
li tej skorzystał K. i ułotnił się przezor 


nie. 
Do wychodzącego Fremla przy domt, 
gdzie się mieści „Neuć Lodzer Zeitung", 


ea browning w ręce, podszedł p. 
Miller z następującemi słowami: , 
synie, nadchodzi twój marny koniec, ze 
krzywdy ludzkie!" i wystrzelił do nie- 
go dwa razy, Fremel odruchowo chwy- 
cit się za pazuchę, gdzie miał schowan: 
browning, i zaczął uciekać, ale wpadł 
nawzank przy szynach tramwajowych. 

„Henryk” „dla pewności”, jak się wy 
raża, leżącemu już na ulicy 

wpakował kulę w szyję 

która okazała się śmiertelną, Po spełnia 
niu czynu najspokojniej zmicszał się z 
tiumem, Tramwaje na ulicy Piotrkow- 
skiej wstrzymano, miejsce zamachu oto 
| czono kordonem wojska. Do Fremla, da 
jącego słabe oznaki życia, przyjechał po- 
licmajster, któremu Fremel oświadczył 
siabym głosem, że nie wie, kto go zabił. 
Zanim przybyła pomoc lekarska, 
skonał marnie na ulicy. 
ończyla roln jedne 


Tak się 


prawo 
ranie grasuwał dość 


[lug 
długo, 

Po śmierej odwieziono Fremia do tru 
oględzin 


rszy Fremel, pełniąc funkcję kata, 
powiesił swego szwagra Kołuduńskiego 
i okolo 120 lud 
Berlina, gdzie 


iem panu Jach 
i pożegnałem go 
a powtórną wizytę u królewskich 
moi. 


jąc s 
rości 


Sir, 4. 


„EXPRESS WIECZUKNY” 


W żelaznych kleszczach 


drożyzny. 


Na marginesie nowych żądań podwyżkowych w przemyśle włókienniczym. 


tu tej niewielkiej grupy pracowniczej i 
robotniczej, która nie znalazła się bez 
pracy. 

Wielokrotnie już zbierały się komisje 
i podkomisje i rady gospodarcze, niezli- 
czoną ilość razy dyskutowano nad chro- 
nicznym kryzysem w przemyśle i stale 
uchwały zapadały w kierunku koniecz- 
ności obniżenia kosztów utrzymania. 

Przyczyny tej groźnej zakaźnej cho- 
roby naszego organizmu gospodarczego 


Zjawisko drożyzmy w: okresie inflacji 
i bezpośredńio za nim następująca fala 
podwyżki płac było ekonomicznie zro- 
wumiałe, 

Droga wyjścia z tej sytuacji była na- 
der prosta, była nią mianowicie stabili- 

"zacja waluty, 

Do tych postulatów sprowadzali 
uzdrowienie sytuacji gospodarczej, tak 
teoretycy jak i praktycy - ekonomiści, 
Jednakże stabilizacja waluty przeprowa- 
dzona de facto od 10 miesiecy nie przy-|są nader proste — chleb jest za drogi, 
niosła za sobą jak to przypuszczano za- I aczkolwiek w kierunku obniżenia 
hamowania drożyzny, przeciwnie nawet|ceny chleba szły i uchwały rady gospo- 
dopiero po okresie stabilizacyjnym fale |darczej rząd nic nie uczynił, by zamknąć 
drożyzny przerwały wszelkie tamy zale- | granice dla wywozu i jednocześnie umo- 
wając ognisko fabryczne į stwarzając|żliwiE wwóz artykułów żywnościowych 
straszliwą klęskę kryzysu i fezrobocia. z zagranicy, 

W ciągu okresu  postabilizacyjnego Przeciwnie nawet rząd popiera wy- 
drożyzna wzrosła o kilkadziesiąt procent | wóz i tak zezwolono ostatnio na wywóz 
obniżając w swym stosunku poziom by- kilku tysięcy wagonów cukru do Anglii 


kilkudziesięciu sztuk bydła do Austrji,|przełomowym i że poza granicą poczę. 


co w skutkach pociągnęło za sobą wzrost |to nabierać zaufania do żywotności tego 


cen tych artykułów w kraju. 


przemysłu co objawiło się w poważnym 


I oto w ciągu ostatnich trzech mie- |inwestowaniu kapitału zagranicznego. 


sięcy wzrost drożyzny sięga 30 procent 
pociągając za sobą żądania podwyżkowe 
płacy. 

Żądania podwyżkowe wysunęli w dniu 
wczorajszym robotnicy w przemyśle włó 
kienniczym, Żądania te całkowicie uspra 
wiedliwione niskim poziomem zarobków 
włókniarzy, pracujących przeważnie nie 
pełny tydzień są dla przemysłu włókien- 
niczego, produkującego i obecnie drożej 
od innych krajów, bardzo trudne do przy 
jęcia. 

Siłą rzeczy dojść wobec tego musi do. 
ostrego koniliktu pomiędzy przemysłow= 
cami i robotnikami, konfliktu tem groż- 
niejszego, że kryzys w przemyśle włó- 
kienniczym znajduje się dziś w okresie 


MOJE MINIATURY. | 


PANI W ZIMIE. 


mma 


Już prawie zima, Tylko niema jesz 
cze śniegu, ale za kilka dni napewno bę- 
dzie biało na ulicach. 

Wtedy wszyscy będą inni, Zdaje się | 
że bardziej źli, bo zimą ludzie są skłon- 
uiejsi do gniewu. f 

Każdy schowa nos w kołnierz futra í| 
nawet się nie obejrzy, 

Smutno jest zimą! 
Bardzo smutno — 


TYGOWA 


Stojała przed bramą i była pyskata.. 

Chusikę zarzuciła na głowę, podczer 
niłą oczy, żeby „mieć wygląd”, podka- 
sała spódniczkę, aż do białych pończoch 
wystających z cholewek butów i nuciła 
pod nosem: „Piłka, siekiera, widły, klesz 
sf chodź Marysiu, chodź - że jesz- 
cze!''„, 

Stary pan siwiuteńki, z laską w ręku 
wziął ją pod ramię, 


Aha, pani się dziwil... 

Nie, Nie zapomniałam o tem. 

Pani myśli pewno o maskaradzie, o 
karnawale?., 

Tak, może pani ma rację... 

Jeżeli to pani jeszcze sprawia przy- 
femność w życiu miech pani nie zanie- 
dbuje tej okazji! Szkodal.. 

Niech się pani bawi! — 
Jak karnawał, to karnawał, 


— No, skradłaś?,„. 
ea Odrzuciła chustkę z głowy, czarne 
x oczy wlepiła w dyżurnego policjanta, 
Zresztą pani ma zimą tyle różnych |zmrużyła cokolwiek lewą powiekę, 
przyjemności... wzięła się pod boki i podrygując zlekka 
Chociażby — weżmy pierwszą lepszą | wybąknęła: 
t brzega przyjemność. — Nie podobam się panu?,, 
— Soia Policjant pobębnił palcami po stole i 
Leży sobie pani w pokoiku na kana- | zapytał groźnie po raz drugi: 
pie, zawalonej stosem różnokolorowych — Skradłaś zegarek, czy nie?! 
poduszek, czyta pani „Czerwonego Ko- Widziała, że żartów niema, trzeba 


— Z = mó 0 pe 


ga" i od czasu do czasu zerka pani w jakoś skończyć — zarzuciła więc znowu 
stronę okna, Sp ę na głowę, oczy jej zabłysły 

I wybucha pani śmiecheml,.. złowrogo i odrzekła cicho: 

Bo czyż to mie śmieszne? — adlam.. 

Płatki śniegu biją się między sobą, |— pa GEN rs MM 
popychają się wzajemnie, łokciami wy-| Mój Bożel... 


wijają na wszystkie strony — byle tylko Ktoby to pomyślał, że w sądzie tylu 
kie é w okienko, byle zobaczyć panią ia się GERNE i 
anapie... s F iedzą sobie na ławkach, wytrzesz- 

Ale nie wszystkie płatki przylegają |czają uszy cieszą się z ludzkiego nie- 
do szybymie wszystkie są szczęśliwe i| szczęścia... 
mogą patrzeć w pani okno, Ano, każdy ma swój sposób zabawy! 

„Niektóre spadają na ziemię i dzieci| Jedni się tak bawią, a drudzy inaczej? 
potem brudnemi obcasami przygniatają — Jak się nazywasz? 
biały śnieg i umierają biedne płatki pod ) ummuzmumowzew rane 
stopami złych dzieci, zamieniając się w 
błoto. 

Jakie to dziwne(... 


Naprzykład teraz: szczęśliwy płatek 
przylgnął do ezyby i patrzy: a pani 
wierzga nogami na kanapie i śmieje się.. 

Płatek patrzy... 

Tak chciałby dostać się do wnętrza — 

Nie może... 

I tylko słyszy śmiech — 

I coraz mniej sił — 

i Płatek już nic nie widzi, stał się fzą 
i spłymął po szybie, jak kropla deszczu, 


Niech się pani nie śmieje ze śniegu — 

Niech pani zbyt szybko mie jedzie 
tankami po bieluśkim śniegu — 

Bo to boli i skrzypie — 

Niech się pani nie śmieje z zimy, bo 
pani jest w ciepłym pokoju na kanapie, 
wśród różnokolorowych poduszek a zi- 
ma jest wszędzie i zimie jest zimno, tyl- 
ko oną tego nie umie powiedzieć, choćby 
ja nie wiem jak bolało, 

E Niech pami długo, długo patrzy w 
biały śnieg — zobaczy pani jak to strasz | Rycina 
Volski. 


vie boli 


2 nizin. 


Zsunęła chustkę na oczy, czerwone 
wargi ledwo się poruszały: 

— Mieżyńska Stefanja.., 

— Lat2. 

— Rejestrowana? 

— Nie.. 


— .. a jak ja z tego żyć mogłam?., W 
dodatku matkę żywiłam, bo stara była, 
a brat co zarabiał, to przepijał.. Ojca 
nie mam.. A ja nie zawsze tyle zara- 
białam, ile trzeba było... Człowiekowi 
przecież zawsze i przyodziewek potrzeb 
ny i życie į mieszkanie.. Mało miałam 
pieniędzy.. 


— „więc poszłam z tym sta: pa- 
nem na górę... a że nosił złoty zegarek, 
to mu skradłam, bo mi nie chciał zapła- 
cić tyle, ile chciałam.. Miałam się z nim 
kłócić, albo włóczyć do policjil... 

— „widzi przecież pan sędzia, że się 
wstydzę i że teraz żałuję... Ale tego 
przyrzekam już więcej nie robić... Wy- 
jadę... Mam gdzieś za Strykowem ciot- 
kę.. U niej będę pracowała... 

Sąd Skazał ją na miesiąc aresztu, 


Głowę zakryła chustką i ze spusz- 
czoną głową wyszła ze sali, a za nią po- 
licjant z karabinem w ręku... 

A dawniej stojała przed bramą i była 
pyskatal Juris, 


— 


Rocznica trzęsienia ziemi w Japonii. 


nasza przedstawia procesję duchownyćh bnódyjskich. którzy mad jeziorem 
odprawieją modly za duszę żmarłych, podczas trzęsienia zielnią 


Zatarg obecny może częściowo zaufa 
nie to zniweczyć a wówczas sytuacja bę- 
dzie bardzo trudna. 

Całkowitą winę i odpowiedzialność 
ponoszą władze centralne, które dotąd 
nie nie uczyniły, by odwrócić katastrofę 
drożyźnianą. 

Polityka gospodarcza rządu nosiła wy 
bitny charakter przewagi czynnika agrar 
nego siłą rzeczy godzącego w byt ośroda 
ków przemysłowych. 

"Trudno jest przewidzieć rozwój wys 
padków w obecnym zatargu. Faktem jest 
jednak, że nie wolno dopuścić do strej- 
ku, który może mieć tragiczne następ” 
stwa dla dalszego układu warunków w 
przemyśle włókienniczym, A. Tą 


Rwiatki z bruku wielkomiejskiego. 


PECHOWY ROWERZYSTA, 


Na ulicy Nawrot nr. 36 elektrotechnik 
19-letni Bronisław Jamroziak spadł z ro 
weru, otrzymawszy ranę dartą w okoli- 
cy prawego guza czołowego z uszkodze- 
niem kości, 

Zawezwany lekarz pogotowia po te 
dzieleniu poszkodowanemu pierwszej po 
mocy, skonstatowawszy uszkodzenie 
ciężkie, odwiózł ofiarę nieostrożnej jaz- 
dy w stanie nieprzytomny do szpital 
Poznańskich, 


Z DRABINY. 


20-letnia służąca Olga Krigier w mie 
szkaniu przy ulicy Wólczańskiej 65 spad 
ła z drabiny, uległszy obrażeniom ciała. 

Lekarz pogotowia udzielił jej pomocy 
na stacji. 


SAMOWOLA I POBICIE, 


Zamieszkała przy ulicy Wodnej nr, 19 
Marja Chruścielska zameldowała policji 
że wczoraj o 4 nad ranem do jej mieszka 
nia przyszło 2 nieznajomych jej i nikomu 
z domowników mężczyzn, którzy pobili 
obecnych w mieszkaniu członków rodzi- 
ny i zbiegli. E 


POBICIE CHŁOPCÓW, 
Karol Pietrasik nauczyciel zameldo: 


| wał, że dozorca domu przy ul, Wólczańe 


skiej 253 Karol Pietrasiak pobił 2 chłop 
ców Marcina Wolińskiego i Wacława 
Gościka, będących w szkole poprawczej 
i bawiących się na poddaszu domu, 


ZAMACH SAMOBÓJCZY, 


Zamieszkała przy ulicy Sosnowej nr. 
1 Marjanna Kmiecik w celu samobójczym 
zażyła trucizny, 

Lekarz pogotowia udzielił  denatcę 
pomocy, 


NAGŁE ZGONY, 


Wczoraj o 9.15 rano w fabryce przy 
ulicy Kamiennej nr, 1 zmarł nagle robot 
nik 52-letni Ferdynand Keterling. 

Śmierć nastąpiła przed przybyciem 
karetki pogotowia, uiti p 

i3 _ Trup zabezpieczono na miejscu, aż 
jdo zejścia władz sądowo-policyjnych. - 

Przyczyna nagłego zgonu na razie nie 
ustalona, 


Wczoraj o 5 po poł. w mieszkaniu 
własnem przy ulicy Andrzeja nr. 
zmarł nagle 42-letni ślusarz Mendel Fro 
mer, 

Lekarz pogotowia _ skonstatował 
zgon. Zwłoki pozostawiono na miejscu. 


CO KRADNĄ, 


Z mieszkania Luby Goldenberg przy 
ulicy Cegielnianej nr. 54 skradziono róż 
ne rzeczy na 400 zł. 

Z mieszkania Józefy Pilarskiej przy 
ulicy Pomorskiej 119 skradziono rzeczy, 
wartości 350 zł, 

Podczas zdejmowania z wozu przed 
składem przy Placu Wolności nr. 7 skra- 
dzionę Ignacemu Józeliakowi sztukę sa-, 
tyny, wartości 230 zł, 


l 


-EXPRESS WIECZORNY* 


Przed trzema tygodniami trzęsienie ziemi nawiedziło Meksyk.  Iustracje nasze (1—4) przedstawiają przy- 
rządy specjaine seismograficzne. Na dole scena w szpitalu miejskim w Meksyku gdzie leżą ofiary trzęsięnia. 


TEATR CASINO 


Dziś i dni następnych 


Tajwiększy film biblijny Świata 
|„„AMSIĘŻYC = 
-- |zraela” 


(Królowa Niewolników) 


z Marją Corda 


w roli głównej. 
12 aktów—2 serje razem 


Przejście przez 


„morze Czerwone a 
A Į Wyjście żyd 


TEATR 


— 


Królowa niewolników 
na stosie 
ów 
z Egiptu 


£ 10 plag egipskich 


Orkiestra powiększona pod dyr. L. Kantora. 
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aczność! Palacze. 


Wielka wyprzedaż cygar 
byłej fabryki 


Loeser i Wollf 
w Łodz, ul. Sienkiewicza 50 


g Nawrot 
STEFAN LEWANDOWSKI 
LOOP epa Od 
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| ani rium 


miese ZACHODNIA 31 


gi Przyjmuje zamówienia codziennie w godzinach 4—5 i 
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[LAKS 


LIPOWA 9. 
Wykonuje zdjęcia do 
paszportów i matrykuł, 

3 sztuki 80 groszy. i 


Służąca 


do wszystkiego, umiejąca go- 
tować, potrzebna zaraz, 


Zgłaszać się od godz. | do 2 
Zachodnia $7 m. 7 NI piętre iront sień 


Pończochy jetwabne 
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Choroby płucne są uleczalne. 
Po wielokrotnych próbach doszli lekarze do wniosku, 
że „Fagosol* leczy choroby płucne. 


fi 


Zalecany przez 41 Bronchit, Gruźlicę, 

ï inne, colnie triXotinowe i t p. powagi Tefarskie FAGON Kaszel, Astmę i Koma 

rzyjmuje do reperacji. Skład Warszawa, 

POTC | Pr PU aiai st 
ZACZAC w aptekach 1 skat spiacnych "|| IQ 


DLA DOROSŁYCH i DZIECI  ||centru 


poleca wszelkie środki wzmacnia- 
jące i odżywcze, nadszedł także 


IEŻY TRAN leczniczy 


Skład towarów aptecznych 


Do wynajęcia 


pokój|.„ 


1 warsziafem Ślmgargtim | t p. 


ERRARE EREEREER EERE 


ranży trykotażowej lub po- 


. przyjmę. 
robioną klijentelę. Referencje 


Oferty do adm. sub. „Łodziania*. 9134.2, 


KRAWATY 


„EAPRESS WIECZUKNY”. 
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Cyrk Cinigelli 


pay ul. Konstantynowskiej 


—— 


Dyrekcja Cyrku „Ciniselli* zawiadamia niniejszym 
P. T. Publiczność, iż przybyła już do Łodzi największa 
w Europie grupa 


12 Królewskich tygrysów 


z Bengalu wraz ze słynnym pogromcą dzikich bestji 


p. Jacksonem 
Prowadzone obecnie roboty dokoła ulokowania klatek 


1 zabezpieczenia P. T, Publiczności są już na ukończeniu 
i dn. 14 listopada, t. j. w piątek odbędzie się 


Wielkie Galowe Przedstawienie 


z udziałem trupy tygrysów, oraz z całym zespołem 
cyrkowym. 

Program przedstawienia stanowić będzie naj- 
większą dotychczas w Łodzi sensację. 

Nieustraszony pogromca tygrysów w Klatce dzi 
Kich bestji! — Jak tygrysy jeżdżą Konno? — Niesły- 
chana tresura!—Wspaniałe okazy z puszcz Bengalu! 


O OZ DE ERD OTTO POTY PREY TEZ BE FEE GET EETA SETS EIOS SIE ZOE SEED OTTO RZY 
DF] Dr. med. 


di 


i weneryczne. 
Przyjmuje od 4 da 
popoł 

Sienkiewicza 34 

CEEA 
—— 
Kupno i sprzed 
jprzedam parę łów 
f tek z materacami 
stół, etažerkę, ko» 
modę i zegar szaf- 


kowy, sklep ulica 
Piotrkowska 188. 


„Wrzewodnii po Łodzi: 


— obszerne i Kompletne — 
wydawnictwo informacyjne 
przygotowywane przez specja- 
fistów już od 2 lat, 

ukaże się w najbliżs: 
sie nakładem „Republiki“. 


ma 
Nauka I wychow 
f jTENOGRAFII ja 

ucza listownie, 
jaknajdo- 


cza- 


SNERENCNENZNE 


jdzielam tanio lek? 
cji i konwersacji 
francuskiego. Sien- 
klewicza 51, m. 14, 
od 10—12 rano jod 
7—9 wieczór. 154-3 
meee e e 
i elek gimna- 
zjum hebrajskiee 
go udziela lekcyj 
hebrajskiego, wyt- 
cza w przeciągu 
krótkiego czasu po« 
prawnie mówić ł 
isć, Cmentarna 3, 
Fajttowicz 104— 
jo kompletu fre- 
blowskiego przyj- 
mie jeszcze 2 dzie- 


odstawirielstwo 


pienia 


do gabinetu dentystycznego 
natychmiast poszukiwana. 


Raz proszę składać do redakcji 
„Republiki* pod „K.B.*, 9N7-2 


dobne 


Pomorze 


Posiadam lokal w 
m miasta Torunia wy- 


Nawijanie, snucie, kroch- 
malenie osnów, skree- 
<anie i tkanie na „36 do 
84" szaftowych i jaquarto- 
wych krosnach zarobkowo 


pierwszorzedne. 


9217-9 


iedzi iliński przyjmujemy. Wykonanie ||y pani Nissenhaus 
Dowiedzieć się, Kilińskiego 12, ji | JĄ) W Piotrkowska BIELIZNA CIĘPŁA : P i 
u dozorcy. 9179-1 e róg Nawrot. i NOWOŚCI SEZONOWĘ solidne i tanie. Aleja 1 Maja 1 Ą i! 
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W Łodzi zł, 2,50 miesięcznie — Zamiejscowa 4 złote 
muiesjęcznie, — Zagranicą 7 złotych miesięcznie, — 
Odnoszenie do domu 20 groszy 


Prenumerata: 


Ogłoszenia: 
O TA 
Express wieczorny i Republika łącznie zł.3.70 Redakcja i Administracji 


a acc 
ja, Piotrkowska 43. Telefon 27-24, 22-14 
Ogłoszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwierć 


Oferty „K. J. 104*, 


KOWSK), Piotrkowska 89. | 


ZWYCZAJNE: 
towy tna st 
Żaręczydowe i zasiub. po tekście 4 zł Z 
rak ogłoszea administr oi 

Godziny przyjąć redakcji 6 — 7 po poł, Rękopisów niezamówionych nie zwraca się 
strony) o 100 procent drożej. 


: 5 gr ra wie: 
t-43 szpaityj 


Cza wydawnictwo „Republika”, Sp, z ogr odp W. Polak, 


Czcionkami „Republiki* Pioukowsza 43  Uocznia.Piotrkowska ii, 


manana 


Redaktor adp, Józet Burman 


